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| PRENUMERATA 

w miejscu: | 
ES rs. 3 kop. 20 
|półroeznie - rs. 1 kop. 60| 
|kwartanie . rs. — kop. 80 
|| Cena pojedyńczego mmera | 

kop. 8. 

| z przesyłką: 
тосле. rs. 4 Кор. 80 
| półracznie rs. 2 кор: 40 
|kwartalnie . rs. 1 kop. 20 


v 

| 

| petitu. 

| krt 5. i 

ЖАКЫН se! 

| [0 od wiersza —Za ogło- | 

| szenia, reklamy i nekrologi na 

|1-е} stronie po k. 20 od wier- | 

| sza petitu, | 
(Jeden wiersz szerokości strony= | 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


OGŁOSZENIA. | 
Za ogłoszenie 1-razowe k.8 


jednoszpaltowega 
Za ogłoszenia kilka- 


od wiersza 


4 wierszom jednoszpaltowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarnie; w Warszawie ||| 
„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i 


chman i Ska“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, 
wreszcie wymienione obok agentury w mi 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


Zawadzka 12; 


przyj а: w Piotr- 


| Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księg 
| w kodzi „Biuro Dienników* B. Londyńskiego, oraz księgarnie Selatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księ 


rnie 


ма J. Sochaczewskiej, Prócz tego 


a bowa 8 wchowie W. Komornicki, |w Łasku W. Grass. 
"Ка (dawniej „Raj- | „ Janiszewski Stan. | „ Łodzi + B, Londyński, 
„ Adam M; i „ Rawie Hipolit Olszewski 


stach 


„ Dąbrowie 
„ Sosnowen 


„ Waligórski К 
„ Jormułowiez, 


* |, Radomsku 


0а Redakeyi. 


Abyśmy mogli wcześniej unormować li 
bę egzemplarzy nakładu i tem samem za 
wsze punktualnie zadość czynili wymaga- 
niom czytelników, upraszamy о wcze- 
sniejsze złożenie lub odnowienie 
prenumeraty na kwartał EW 
roku bicz. oraz o uregulowanie 
rachunków bieżących. W kwartal 
następnym, obok szeregu artykułów w 
wach, jak najbardziej żywotnych, 
nów i korespondencyj z różnych stron, dru- 
kować zaczniemy „Sylwetki prowin= 
cyjonalne”, skreślone piórew autora 
felijetonów „To i Owo”. 


Prenumerata wynosi: 
Rocznie . 
Półrocznie rs. 1 Е, 60 я 
Kwartalnie та, — k. 80 я 


rs. 2 k, 40 
rs. | k, 20 

Nowoprzybywający prenumeratorzy otrzy- 
mają bezpłatnie początek, drukującej się 
obecnie powieści: „Ж гїейгїс Athel- 


stanu”. 
REDAKCYJ A. 


WYJASNIENIE. 


Z powodu niedotrzymania umowy przez 
jednego z podpisanych P.P. Kupców, którzy 
zobowiązali się swoje Składy i Restaura- 
сује zamykać w Niedziele i dni świąteczne, 
na powtórnem zebraniu postanowiono su- 
mę rs, 100, jaka była nałożoną na narusza- 
jącego umowę, zciągnąć z p. A. K. wpoło- 
wie t. j. rs. 50 i takową doręczyć biednej 
wdowie po urzędniku sądowy m. 

Następnie na tymże samym zebraniu, 
po przedłożeniu ogólnych życzeń swoich 
klijentów, PP, Kupcy postanowili umowę 
pierwotnie zawartą zmienić w ten sposób, 
że takowa będzie obowiązującą i zastosowy- 
waną tylko w Niedzielę, i że dla wygody 
klijentów zobowiązali się nadal otwierać 
jeden Skład i Restauracyję, jako dyżurny, 
w godzinach tych, w których inni obowiązko- 
wo będą zmuszeni zamykać swoje zakłady. 


M-lle Irene 


właścicielka magazyna mód przy ulicy Petersbur- 
skiej, w йота Pulwarskiego, wyjechała po świeże 
modele i sezonowe artykuły. (0—1) 


тз, 8 К. 20 z przesyłką rs. 4 К, 80 |ści 


0 URODZAJACH 


LISTY OD DELEGATÓW TAKSOWYCH. 


IX. 


Gomulin (pow. Piotrkowski). 


Szanowny Redaktorze! Opóźnienie w dostar- 


czeniu Szanownemu Panu zapi ch 
przez Niego wiadomości o tegoroczny і0- 
rach, w powierz gu, bynajmniej nie 


było następ 
ani nawet m 
chęcią zehri 


enia jego projektu. 
lecz kierowałem się 


ych danych, komunikuję. 
W okolicy орз! 
położonej w powiecie piotrkowskim, od c 
śniegów, do końca lipea, było ezte 
żaden: z nich dłużej nie trwał nad p 
Następstwem tak małej ilości opa 
nych był w części zupełny 
słaby rozwój wegetacyi wog 
n trawiastych i włosowych, п 
ując ozimin, które. t 


śniegu okazało się w 


ej części p 
пай 
wiosny 


ię nie mogło: 
ję dobrego zbioru, 
asu, kłoszenie poprzedzającym, mocno ucier- 
ała od suszy, nie ła odpowiednio i zna- 
czna ilość zi ostala nie wykształconą. 
Rzepak był 

у‹ 


piat; tubin i seradellę 
Okopowe mogą dać 


St 2 
być bliskim prawdy, jeżeli oznaczę spodziewane 
w tym roku теуш rezultaty plonów 
z morgi, yto korey # do 4-ch, 


pszenicy 4) korcy 6—7, owsa 
5—0, łubinu 50, buraków 60—80, 
Słomy wogólności zbiór dosięga połowy ilośc 
normalnej; siana łąkowego z pi 
bez względu na położenie łąk, sprzą 
9 40%; również koniczyny, potrawu i konie: 
drugiej zebrano zaledwie 30%, średniego ich 
zbioru. Rok bieżący wogóle z otrzymanymi 2 go- 
spodarstwa rolnego rezultatami, wpłynąć musi 
nieuchronnie na znaczne cofnięcie kultury prze- 
strzeni ornych w gospodarstwach średnich, gor- 
szych nie biorąc pod uwagę. 
A. Srodztński, 
Delegat taksowy powiatu Piotrkowskiego. 


i 0h Eo) 


Z Sosnowca. 


Od dość dawna projektowana loteryja 
fantowa па powiększenie funduszów budo- 
wy kościoła parafijalnego ma się odbyć sta- 
nowczo w dniu 22 września w parku siele- 
ckim, W celu należytego zorganizowania 


tej zabawy komitet budowy kościoła po- 
wołał dwudziestu kilku panów do ko- 


mitetu specyjalnego. Obowiązkiem nie- 
których członków komitetu zabawy, jest 
zaproszenie dam do zbierania  fantów, 
które następnie, po załatwieniu tej czyn- 
ności, przyjąć udział w zabawie 
i zająć się sprzedażą biletów loteryji 
ak również sprzedażą w bufetąch i cukier 
Projektują ustawienie ośmiu pawilo- 
nów na fanty i ośmiu kiosków do sprzedaży 
biletów loteryjnych i do ciągnienia losów, 
oraz 4 kio: w których mają być urządzo- 
ne cukiernie, bufety i owocamnie. 

Zamożniejsi przemysłowcy tutejsi posia- 
dać będą parę własnych kiasków. 

Komitet zabawy projektuje przeprowadze- 
nie światła elektrycznego do parku sieleckie- 
go z zakładów towarzystwa hr. Renarda. Za- 


- |leżnem to jest jednakże od głównego plenipor 


tenta pana Mauve, który, jako człowiek zna- 
ny ze swej uprzejmości, zapewnie na propo- 
zycyją komitetu chętnie się zgodzi. 

Sprzedażą biletów wejściowych zajmą 
się robotnicy fabryczni. Nad utrzymaniem 
należytego porządku przy wejściach do par- 
ku czuwać będą straże: ogniowa ochotnicza 
i z fabryk miejscowych. 

Zmaną jest powszechnie arogancyja rze- 
Źników, ale w brutalstwie chyba nikt z nich 
nie wyrówna pewnemu niemeowi, trudnią- 
cemu się u nas tym procederem. Pan ten 
za skromną wzmiankę w kilku słowach, iż 
mięso sprzedawane przez niego jest nie mo- 
żliwe do użytku, potrafił zwymyślać żonę 
agenta drogi wiedeńskiej i wyrzucić ją ze 
sklepn. — Niech to będzie przestrogą dla 
pań tutejszych, aby takiego pana starannie 
unikały. 

Co do grzeczności może rywalizować 
z panem rzeżnikiem cyklista z Milowice, 
również niemiec, który jadąc trotuarem 


,|przez tutejszą osadę, najechał na pewną 
j | damę i nietylko, że nie uznał za stosowne 
у | przeprosić ją, ale w dodatku jeszcze szpic- 


rózgą zamierzył się па nią. Są to fakta 
oderwane, lecz dają zapełlne pojęcie o grze- 
ezn niektórych z tych panów, dzieci 
ucywilizowanego zachodu. 

Na stacyi drogi TIwangrodzkiej przystą- 
piono do budowy drugiego magazynu tran- 
zytowego, przeznaczonego na składy zbożo- 
we tych transportów, które są w Sosnowcu 
zatrzymywane z powodu nizkiej ceny. Paru 
ziemian z powiatu miechowskiego, pragnąc 
uniknąć sprzedaży zboża kupcom małomia- 
steczkowym, w rękach których handel zbo- 
żowy spoczywa, zawarło układ z domem 


| handlowym tutejszym p. Opencheima, który 


podjął się za niewielką prowizyję pośre- 
dniczyć w sprzedaży produktów rolnych 
na giełdzie w Gliwicach. Z chwilą otrzy- 
mania dublikatu frachtowego na wagon 
wysłany do Sosnowca firma zalicza 80 pro- 
cent, podług cen na giełdzie notowanych. 
Po upływie dwóch tygodni rachunek ma 


2 
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być regulowany i cena sprzedażna udowo- 
dniona listem giełdowym. 

Są to. warunki dla producentów wielce 
dogodne. 2 
Slepowron, 


R 
Z miasta i Okolic. 


zd sądu, I Wydział kryminalny 
tutejszego. sądu okręgowego w komplecie 
przewodniczącego p. Kriigera, członków są- 
du p.p. Szestakowa i Ragozina. i sekretarza 
p. Teliszewa wyjechał w dnin 1 września 
na posiedzenia sądowe do Częstochowy na 
2 dni (2 i 3 września:) i do Będzina również 
na dwa dni (4 i 5 września); ay do ова- 
dzenia wyznaczono do Częstochowy 18 a do 
Będzina 22. Oskarżali podprokuratorzy: 
w (Częstochowie p. Kacaurow a w Бе 
dzinie р, Łanszin. 

— Z sądów. Na sali tutejszego sądu 
okręgowego, przy ogłoszeniu wyroku 31 z. 
m. podsądna Anna Frawińska, osadzona za 
kradzież, rzuciła kamieniem w członka sądu 
p. Dzestakowa i trafiła go w rękę. Тай sama 
rzuciła już kiedyś w p. Б. suchym kawałem 
chleba. Wiuną pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej, która zwiększy jej karę. 

— Osobiste. Naczelnik wydziału tatej- 
szej izby skarbowej r. d. Komarów przenie- 
siony został na takąż posadę do izby skar- 
bowej warszawskiej. 

— Wyścigi w Pławnie. Krótki w, 
wy sezon pławieński zakończył się 
tek 29 z. m. rozegraniem sześcian hi 
z których najbardziej zajmującym był trzeci 
i ostatni. — Podczas wyścigów 27 z. m. odby- 
ła się doroczna wystawa klaczy i żrebiąt na 
rynku w Gidlach. Pierwszeństwo i nagrodę rs. 
50 przyznano klaczy ardehskiej p. Bolesława 
Skórzewskiego z Chelma 44 nagrody po 251%, 
otrzymały: anglo-arabska klacz p. Rzew 
kiego z Kuchar, perszeronka pół krwi 
p. Adama Michalskiego z Borowna, ardenka 
pół krwi p. Niemojewskiego z Oleszna i ka- 
ra anglo-arabka p. Bogalińskiego z Rożno- 
wa. 

— Pożar. W piątek 30 z. m. około 9 wie- 
czorem zajaśniała po nad miastem krwawa 
luna, Pożar wynikł w majątku donacyj- 
nym p. Fediaj Milejowie. Do ognia pospie- 
szyły dwa oddziały naszej straży ochotni- 
czej 2 i 4 pod dowództwem pom. głów. 
naczelnika p. Rogójskiego, Straż prze- 
strzeń 7-0 wiorstową przebyła w 40 minut. 
Po przybyciu na miejsce znalazła stojące 
w płomieniach: dwie stodoły napełnione zbo- 


ыд. COMWICDE 


Seigo- 


Rok szkolny, od paru dni rozpoczęty, zbie- 
ra powoli rozproszonych tu i owdzie letni- 
ków, chociaż palące słońca promienie nie 
wabią ku miastu, a cień drzew rozłożystych, 
zwłaszcza gdy złotowłosa jesień w soczyste 
przystroiła je owoce, zbyt przykrem czyni 
opuszczanie letnich siedzib. Ach! ta jesień 
niby piękność doletnia zdobna pełnymi 
kształty, co urok jej wdwójnasób podnoszą, 
tylu westelmień tajonych, tylu życzeń na- 
miętnych rodzicielka, spędza słodki sen 
z powiek nie jednemu z tych, eo wyprawi- 
wszy rodziny w głusze leśne, sami przy 
akompaniamencie operetkowych kupletów 
koili stęsknione serca szezebiotem cór mel- 
pomeny, aby w ciszy gabinetów restauracyj- 
nych zapomnić o sieroctwie swojem. Oj! pa 
nie Sarnowski, niechaj wieniec dyrektor- 
skiej sławy lekkim ci będzie! —lecz za twoją 
to sprawą Mośki i Jojny zacierają dłonie, bo 
jesień nadciąga nieżartem a z nią potrzeb 
roje. Nadobne małżonki i piękne córy od- 
świerzyly twarzyczki w aromatycznej kąpie- 
li zefirów z pól i lasów i radeby przystroić 
je w urocze kapelusiki, Panie Jreny, Natalie 


żem, stajnie, owczarnię, oborę i śpichlerz. 
Wiatr i zbyt szczupła garstka obrońców 
utrudniały niezmiernie акеуја ratunkową, 
pomimo fo śpieliłerz ze znaczną częścią młó- 
tonego już zboża uratowano, pożar umiej- 
seowiono. Straż czynną była do god. 5 rano, 
Spaliły siy: dwie stodoły, owczarnia i staj- 
nia, oraz jeden koń, którego nie zdołano wy- 
prowadzić w porę. Ogień wybuchl ze stajni 
4 porznconego nieostrożnie niedopałka od 
papierosa, Straty wynoszą około 12000 rs, 
— Rynek przy alei Aleksandryjskiej 
bezustannie bywa  zanieczyszczany przez 


przekupniów i przechodniów i zatruwa po- 
wietrze; dla usunięcia tych nieporządków 
miejscowy magistrat postanowił wybudo- 
wać przy rynku ustępy do użytku publi- 
еллер, 


W poniedziałek 2 b. m. 
wikaryjusz parafii piotr- 
kowskiej, poświęcił nowozbudowany piec 
wapienno - cegielniany p.  Wnorowskiego. 
Piec zbudowany podług zasad najnowszej 
techniki połączony został liniją kolejową 
| ze stacyją towarową tutejszą. 

— Podatki, We wrześniu winny być 
wniesionemi do miejscowej kassy miejskiej 
następujące podatki: podymne skarbowe 
2 rata i kwaterunkowe. Za nieopłacenie ich 
w czasie właściwym, dopłaca się tytułem 
kary 12%. 

— Kadence; 


We wrześniu z grona 
radców dyr. gól. tow. kred. ziem. przy- 
pada kadencyja na WW: Biesiekierskiego 
Andrzeja i Szołowskiego Antoniego. 

— Kradzieże, W nocy z 29 na 30 sier- 
pnia w domu p, Kępiiskiego do mieszkania 
urzędnika kolejowego p. А. W. zakradł się 
przez okno złodziej i zachloroformowawszy 
acych państwa W. zabrał się do grabieży, 
lecz widocznie spłoszony uniósł tylko ze- 
garek i leżącą na wierzchu garderobę i bie- 
liznę wartości rs. 60, oraz klucze od szaf 
i biurka, zapomniawszy atoli o leżącym na 
stoliku nieopodal okna woreczku z pie- 
niędzmi. Sprawcy dotychczes nie wykryto. 

Podczas pożaru w Milejowie w mocy 
230 na 31 2. m, do hipoteki miejskiej przy alei 
Aleksandryjskiej zakradł się złodziej, wy- 
łamawszy kratę u okna z pomocą drąga, 
i z szulfady jednego ze stolików zabrał 
65 rs, kilkadziesiąt marek 80 kop. i trochę 
drobnych pieniędzy. Skarbonki z ofiarami 
na cele dobroczynne, znajdujące się pod 
kluczem w szafie oraz grubsze pieniądze, 
zamknięte w drugim stoliku, ocalały, 

— Wypadek. Na kolei naszej, na wiorście 
14,5 w dniu 30 z. m. rozbiegany koń wło- 
ścianina wsi Pogoń, Józefa Kalusińskiego, 
|1 jak je tam jeszcze zowią pospieszyły już 
zagranicę po świeże fasony--a przecież 
i twoje zacny dyrektorze syreny bez kapelu- 
szy i sukienek chodzić nie umieją. 
| Biedy tyle, że podołać nie sposób; więc 
towarzystwo dobroczynności zapowiada 
tombolę. Niestrudzone piotrkowianki biega- 
ją za fantami, nawet pono sporą już zebrały 
ich paczkę, 

Ale, ale a propos tombolil—Od lat wielu, 
jak gołąbków para, żyło sobie stadło w przy- 
kładnej zgodzie. Wspólne cele i wspólna do- 
la krzepiły ten idealny związek; bo gdy je- 
dno z małżonków szło w płomienie aby po- 
konać nieludzkiego wroga, со tysiącom 
krwawe łzy wyciska, drugie łzy płynące ko- 
ilo chlebem miłosierdzia. Naraz coś się po- 
psuło w państwie mikada; nastąpił rozwód, 
rozwód bez widomej przyczyny, ot poprostu 
sprzykrzyło się im zbyt idealne pożycie. 
A może winić by tu należało wygodne cho- 
dniki nasze, po których chodząc, pojedyńczy 
osobnik dosyć ma do roboty z samym sobą, 
by uniknąć szwank, a cóż dopiero gdy i na 
małżonkę trzeba zwrącać uwagę. Zresztą 
w т. b. należy być wyrozumialszym na pew- 
ne niespodzianki. Lato upalne darzy nas 
uporczywie podzwrotnikowemi promieniami 
słońca, wskutek czego nastąpiło pewne zmę- 


olbrzymiej dorabiają się fortuny. 


uderzył dyszlem we wrota przejazdowe, 
które się otworzyły i wpadł na przechodzący 

jodówczas pociąg towarowy nr. 132, Brycz- 
ka zaczepiła o ostatnie wagony, wskutek 
czego, siedzący na bryczee 4-letni syn К., 
wypadł pod pociąg. Na szczęście skaleczył 
tylko głowę. Po udzieleniu pomocy łekar- 
skiej chorego odniesiono do domu. 

— Tombola, Zabawa publiczna z tombo- 
lą na rzecz miejscowego tow. dobroczyn- 
ności odbędzie się w ogrodzie miejskim 
(po-bernadyńskim) w dniu 15 b. m. w nie- 
zielę. 

— Kasztan obok szopy straży ogniowej 
zakwitł na nowo. 

— Chór amatorski przy kościele po- 
pijarskim w ubiegłą Niedzielę podezas sume 
my wykonał msze Freyera. Na offertoryjum 
i Benedictus ntwory solowe Beriota i Wie: 
niawskiego odegrał prześlicznie na skrzyp- 
cach рап Brandt, który na stałe już osie- 
dlił się w Piotrkowie. Akompaniował na 
organach pan Benduski, 

— Kuropatwy. Ż różnych stron kraju 
dochodzą wiadomości o tak znacznej liczbie 
kuropatw w r. b. jak nigdy nie miało to 
miejsca, powodem czego suchy maj i czer- 
wiec, miesiące w których kuropatwy siedzą 
na jajach, 
mobójstwo. Na stacyi Dąbrowa 
drogi iwangrodzko-dąbrowskiej, nieznajo- 
my mężczyzna lat około 40, wykupiwszy 
bilet kl. I w sobotę 31 z, m, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. 

— Kąpiele w Dąbrowie, Jedną z plag 
trapiących ' ludność roboczą tutejszą to ab- 
solutny brak kąpieli. Sam już rodzaj za- 
jęcia, w pyle i brudzie węglowym, zmusza 
robotnika do częstego obmywania ciała 


i kąpiel czyni najpilniejszą z potrzeb co- 
W braku odpowiednich 
ludu 


dziennego życia, 
urządzeń za miejsee kąpielowe dla 
roboczego słaży powszechnie b. kopa 
Cieszkowski, zalana wodą, jaknajniekorz, 
stniejsze przedstawiaj 
ki. Głębia sięgaj. 
nierównem, 
ki, którą 


y- 
a po temu warun- 
деа kilkunastu sążni, o dnie 
powodu nagromadzenia szla- 
u dawniej wyrzucano, wody 
ciepłe na powierzelni, bo spływające od 
wielkich pieców, a zimne cokolwiek n 
zanieczyszczone przy tem różnemi odpad- 
kami nie wpływają zbyt higienicznie na 
zdrowie robotnika i jego bezpieczeństwo 
w czasie samej kąpiel. W końcu z m. 
dwóch robotników utonęło skutkiem kur- 
czów, jakie ich złapały przy raptownej 
zmianie temperatury wody. Bogate zakła- 
dy tutejsze powinnyby zaradzić tej palącej 
potrzebie tysiąeów ludzi, potem których 


tnienie pojęć, wynik zbyt nagle ożywionej 
cyrkulacyi krwi. Temu jedynie przypisać 
należy orginalny sposób traktowania pasa- 
żerów w roku jubileuszowym na kolei 
- wied—Truduo nawet wymagać aby 
gei zmętnieniem pojęć agenei kolejowi 
umieli, że tam gdzie się mieści 
czterdzieści osób niepodobna pakować stu. 
Nie wymagajmy również od kupeów jasne- 
go pojęcia, że spory ich o święcenie niedzieli 
więcej pono reklamę mają na celu, niżeli 
uczczenie dnia Bożego—a owe 2 kolei dyżu- 
ry niedzielne sklepów wyglądają nieco ope- 
retkowo, Ci zaś niedzielni goście, cyzelowa- 
ni pstrokato pokostem wielkopańskiego tonu, 
gwoli zadowolenia których dyżury urządzo- 
no, jako dotknięci zmętnieniem pojęć w ra- 
chubę wchodzić by nie powinni, Doprawdy 
wolałbym być psem w Piotrkowie, niżeli 
subiektem hadlowym, bo gdy ostatniemu za- 
zdroszózą ehwili wypoczynku, pierwszy ko- 
rzysta ze wszelkich przywilejów swobody. 
Czy to na schodach do własnego mieszka- 
nia, елу pod werendą cukierni, na ulicy, czy 
w teatrze wreszcie uprzywiliowany czworo- 
nóg daje ei wymównie poznać ile dominują- 
ce zajmuje on u nas stanowisko, Janek. 
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— Z Dąbrowy górniczej. Ниша Banko- 
wa, aby udogodnić komunikacyję z nowo- 
wzniesionem gmachem klubowym buduje 
szosę na części ulicy klubowej, która do- 
tychczas w czasie błota nie możliwą była 
do przebycia. Połowa kosztów w sumie 
rs. 600 idzie na rachunek Huty, drugą po- 
łowę pokryją członkowie klubu. 

W końcu z. m. na gruntach bendzińskich 
do glinianek napełnionych nieczystościami 
wpadła kilkoletnia dziewczynka, którą za- 
ledwie uratować zdołał przechodzący czło- 
wiek, nieznany 4 nazwiska.—Trupa. Sar- 
nowskiego, która przybyła do nas z „Ma- 
dames Sans бепе“, niedoznała powodzenia, 

— Z Sosnowca. Mało w ogóle miejsco- 
wości odznacza się taką drożyzną artyku- 
łów spożywczych, jak ma miejsce na ryn- 
ku tutejszym: funt lichego mięsa 14 kop. 
op. a o drobiu tylko bardzo za- 
możni myśleć mogą. Owoce dowóżone są 
tylko z Warszawy, a ceny ich bardzo wygór 
rowane. Sosnowickie tow. kopalń postano- 
wilo węgiel transportować wodą i w tym 
celu na Niwce od kopalni Rudolfa poprowa- 
dziła kolejkę dojazdową do miejsca, gdzie 
schodzą się Przemsza Biala i Czarna, zkąd 
galarami węgiel będzie transportowany йо 
Wisły. 

— Na cment 


w Sosnowcu urządzo- 
ną została droga szeroka 11 sążni, którą 
obsadzono w 4 rzędy trzema tysiącami 
drzew. 

— Do Częstochowy w drugiej połowie 
sierpnia, już po odpuście Wniebowzięcia 
i j Maryi Panny, przybyło 18 
j z gubernii piotrkowskiej, razem 

553 patników. 

— Wystawa ogrodnicza. Na wystawę 
ogrodniczą w Warszawie pp. Władysław 
i Karol Zawada wysłali szkólkę róż wysoko 
i nizko piennych, oraz dziczki drzew owo- 
cowych. 

— Fabryka Fitznera i Gampera mieć 
będzie własny pawilon na wystawie w Ni- 
źmim кка, } 

— Z Gorzkowie. Kaplica Б-до Józefa 
sięgająca aryaùskich jeszcze czasów, która 
dzięki grubym murom ocalała w czasie 
ostatniego pożaru, obecnie rozebraną 20 
stała, co tym bardziej powiększyło ponurą 
grozę zgliszcz spalonego kościoła. Komitet 
budowy czyni usilne starania o gromadze- 
nie materyjałów potrzebnych do podźwi- 
gnięcia świątyni, lecz stoi mu na zawadzie 
dotkliwy brak funduszów, których bie- 
dna parafija gorzkowieka narazie dostar- 
czyć nie może. 7 zebranych dotychczas 
ofiar od parafjan i złożonych przez pątni- 
ków przygotowano kamienie oraz 6 wa- 
gonów wapna, a brakuje ich jeszcze 19 
i wszystkich prawie materyjałów budowla- 
nych. Kościół ma być odbudowanym wedle 
planu budowniczego z Warszawy p. Woj- 
ciechowskiego w stylu gotycko-nadwiślań- 
skim z żeberkowem sklepieniem i mieścić 
będzie 2500 osób. Komitet nosi się z zamia- 
rem odbudowania budynków dla służby 
kościelnej na plaen należącym do parafii. 
W budynku tym pomieszczony zostanie 
sklep spożywczy akcyjny, a zatwierdzenie 
którego zawiązujące się obecnie towarzy- 
stwo w ezasie właściwym wejdzie z poda- 
niem do władzy. Pewien procent od czy- 
stego dochodu ze sklepu przeznaczany bę- 
dzie na potrzeby kościoła. Smutny stan pa- 
rafii dość ludnej, pozbawionej domu Bożego, 


pobudzi być może czytelników naszych do | 


składania dobrowolnych ofiar na ręce ko- 
mitetu budowy kościoła w Gorzkowieach, 
w imię zasady: „ziarnko do ziarnka a bedzie 
miarka“. 

— Nagła é. Na stacyi Koluszki 28 
z m. zmarł nagle buchalter kassy guber 
jalnej tutejszej p. Bolesław Półjanowski, 
wracający z Brzezin. Przyczyną śmierci był 
anewryżm serca. 

— Straż ogniowa ochotnicza w Łodzi 
kosztuje miasto rs. 10000. Posiada sześć 


par własnych koni i doborowe narzędzia 
ogniowe. 

Na komendanta wybrano p. L. Tópfera, 
na vice-komendanta p. К. Asta. 

— Szkoła przędzalnietwa. Grono prze- 
myslowców łódzkich dało inicyjatywę do 
założenia szkoły przędzalnietwa, wedle ty- 
pu zaprojektowanego dla niższych szkół 
rzemieślniczych przez ministeryjum oświaty, 

— Kassa przemysłowców. W dniu 
13 b. m. odbędzie się zgromadzenie repre- 
zentantów kassy przemysłowców łódzkich, 
na którym rozprawy toczyć się będą o pod- 
wyżce dyskonta i wyznaczenie płac dla 
wrzędników kassy. 

— Odnawianie domów. 
wiania domów w Łodzi przedłużony został 
do 13 b.m., poezem do ociągających się 
zastosowane będą środki przymusowe. 


= jarmarku niżnonowgorodzkiego 
donoszą, że dla firm łódzkich jarmark tego» 
roczny stanowezo jest najruchliwszy i naj- 
korzystniejszy ze wszystkich jarmarków lat 
ostatnich. Łódzkich wyrobów sprzedano 
przeszło za milijon rubli. 

— Upadłość. Sąd okręgowy tutejszy 
ogłosił upadłość przedsiębiercy handlowego 
z Łodzi Ludwika Kellera, nakazując jedno- 
cześnie osadzenie go w areszcie dłużników. 

— Nowa kasa. Projekt ustawy kassy 
przemysłowców w Tomaszowie Rawskim z0- 
stał już posłany do ministeryjam z prożbą 
о zatwierdzenie. 

Jeieczka. Na stacyi Koluszki kolei w 
zł bez wieści kasyjer bag: 
wy, pozostawiwszy 900 тв. deficytu. 

— Oburzający wypadek miał miejsce 
w Łodzi 28 z, m, Do położnicy М, Neu- 
pertowej wypadło wezwać lekarza, Mąż cho- 
rej udał się do najbliższego z zamieszkałych, 
przy ulicy Piotrkowskiej, lecz tu spotkala 
go stanowcza odmowa, Zrozpaczony biegał 
przeszło godziny po mieście zanim od- 
nalazł lekarza, który zgodził się pospieszyć 
do chorej, бау wreszcie z d-r. p. 5. powrócił | 
do domu, pomoc była spóźnioną, tyle bo-| 
wiem upłynęło już krwi, iż nastąpił zupelny 

sił. —Neupertowa о 8 rano wyzionęła 
a, osieracając 5 dzieci i dwoje bliźniąt, 
które ją życie kosztowały. 

— Szkoła muzyczna. Jeden z muzyków 
warszawskich, uzyskał pozwolenie na zało. 
żenie w Łodzi szkoly muzycznej, złożonej 
m 3 klas. 

— Szkoła kucharek, Grono pań łódzkich 
podjęło myśl utworzenia w Łodzi szkoły 

ucharek. Przydałaby się ona i w Piotr- 
kowie. 

— Wycieczka. W ubiegłą niedzielę go- 
Ściło п nas kółko eyklistów łódzkich, któ- 
rzy о 6 rano wyruszyli z domu w liczbie 
30 przez Zgierz i Tuszyn a powracali do 
Łodzi przez Rokiciny i Tomaszów. 

— Zjazd koleżeński. W Warszawie 
28 b. m. odbędzie się zjazd koleżeński 
b. wyehowańców zasłużonego pedagoga Ja- 
na Pankiewicza, celem uczczenia jego za- 
slug i ustanowienia stypendyjum imienia 
czcigodnego, profesora. Miejsce zebrania 
w kościele 5.50 Jana o 10 гапо. Przyjmu- 
jący udział w zjeździe winni nadesłać przed | 
20 września składkę w kwocie rs. 8 pod 
adresem „Troetzer Warszawa Chłodna 29“, 
z podaniem miejsca swego zamieszkania 
i oznaczeniem zajmowanego stanowiska. 


— Nowe spólki handlowe, za- 
warte w obrębie gubernii. Na 
mocy aktu sporządzonego u Łódzkiego nota- 
syjusza Płucheckiego 1/13 sierpnia 1895 r. została 
mieważnioną spółka pod firmą „Widerschal 
i Sehildkret*. 

Na mocy aktu sporządzonego n Łódzkiego nota> 
ryjnsza Gruszczyńskiego 11/23 sierpnia 1896 r. roz- 
wiązana została spółka. pod firmą „Bracia Dulman*, 


зор rr 


Termin odna- | 


Wiadomości bieżące. 


= Sprzedaż na raty, Ministeryjam skarbu 
poleciło opracować przepisy o handlu na 
spłaty, który rozpowszechnia się coraz wię- 
cej, a to w ten sposób aby przy uwzględnie- 
niu rezyka sprzedającego zagwarantowane 
były prawa nabywcy. Projekt na jesieni 
przedstawiony będzie do Rady Państwa. 

= Gratyfikacyja jubileuszowa. Kolej war- 
szawsko-wiedeńska 50-lecie swego istnie- 
nia, przypadające w r. b. wpamiętni gratyfi- 
kacyją. Urzędnicy i Oficyjaliści (bez różnicy 
stanowisk) którzy przesłużyli po 25 lat, 
otrzymają półroczną pensyję, inni procent 
ad pobieranej płacy w stosunki jaki wypa- 
dnie z podziału pozostałej sumy. 


= Nowa ustawa giełdowa, która jeszcze 
w r. b. ma być wprowadzoną w życie stano- 
wczo ukróci nadużycia giełdowe. W razie 
gdyby komitet giełdowy dopuścił papiery 
spekulacyjne na giełdę lub nie wykreślił 
bezwartościowych, ministeryjum będzie po- 
siadało prawo nsunąć je natychmiast. 

= Kończący instytut górniczy mają otrzy- 
mać prawo prowadzenia robót budowlanych 
wszelakiego rodzaju w calem państwie. 

= Agenci zbożowi kupców warszawskich 
wyjechali w tych dniach na prowineyję 
w celu zakupów ziarna. Również agenci 
wielkich firm zbożowych Królewca i Gdań- 


| ska objeżdżają dwory obywatelskie w tymże 


samym celu. 
= Handel miodem. Warszawskie towarz. 
pszezelnicze zajmuje się obecnie projektem 
o zorganizowaniu handilin miodem. 

= Elewatory. Ministeryjum komunikacyj 
opracowało projekt budowy elewatorów 
zbożowych na stacyjach wszystkich dróg 
żelaznych. 

= Służebności. Senat wyjaśnił, że służe- 
ności ustanowione w jednym majątku na 
rzecz drugiego z mocy art. 686 kod. суз. 
nie mogą być odstępowane ani też wydzier- 
żawiane osobie trzeciej. 

= Podwyższenie pensyi. Zarząd poczt ite- 
legrafów zamierza podwyższyć pensyje te- 
legrafistom. 

= Szkoły handlowe. „Orażd.* donosi, ja- 
koby jeszcze w r. b. ministeryjum skarbu 
zamierzało otworzyć w różnych punktach 
kilka szkół handlowych nowego typu. 
= Kontrabanda, Straż pograniczna otrzy- 
mala rozporządzenie me przepuszeząnia 
przez granicę egdom, jadących za półpaska- 
ті, Rozporządzenie to wywołała coraz 
wzrastająca kontrabanda, uprawiana prze- 
ważnie przez żydów. 

= Blokada, Na kolei wiedeńskiej na prze- 
strzeniach Warszawa-Skierniewice i Zawier- 
cie-Bosnowice zaprowadzono elektryczną sy- 
gnalizacyję pociągów, czyli tak zwany sy- 
stem blokady, pozwala wyprawiać po: 
ciągi jeden za drugim, nie д б dopóki 
pierwej wyprawiony dojdzie do stacyi na- 
stępnej. System blokady, używany z powo- 
dzeniem na drogach zagranicznych o wiel- 
kim ruchu, w ealem Państwie Rossyjskiem 
znajduje zastosowanie po raz pierwszy do- 
piero na drodze wiedeńskiej. 

= Instytut Котипікасуј. Do instytutu ko- 
munikacyj zgłosiło się 700 kandydatów na 
140 miejse wakujących. 

= Taryfa pasażerska strefowa ma być 
wkrótce szczegółowo przejrzaną w celn za- 
prowadzenia zmian korzystnych dla podró- 
źnych., 

= 5. p. Józef Bogdan Oczapowski b. pro- 
fesor b. Szkoły Głównej жша 1 b. m. 
o 6 wieczorem w Warszawie, w domu zdro- 
wia dr, Przyborowskiego- 

= Ministeryjum skarbu objaśnia że rozpo- 
rządzenie o przewozie worków od zboża, 
wysyłanego za granicę stosuje się również 
ido worków w których przewożone hyły 
za granicę kartofle. 
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— Ze statystyki: W gubernii Piotrkow- 
skiej w roku 1894-m assekurowańych budynków 
było ogółem 275228, z nich mieszkalnych 113110 
i niemieszkalnych 162168, mieszkalnych w miastach 
było 17714 w osadach 9008 i wsiach 86883, z któ- 
rych murowanych w miastach 620/,, w osadach 200/ę 
i wsiach 80/, w całej zaś guber wanych 
mieszkalnych budynków 1700. Na procent 
murowanych domów daje powiat Ве- 
dziński (18%), a uajmniejsrzy powiat Brzeziii- 
ski (40/,). і 

Pożarów w 1894 r; było w gubernii 498, które 
przyczyniły szkód na sumę 260427 rubli asseku- 
racyi rządowej, Pożarów ud pioruna było 30, od 
złego urządz kominów 60, ой nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem 80, od podpalenia 106 
i z przyczyn niewiadomych 222, 


Rozbitki, 
21 stycznia т, b. okrętu 


go kraju: 
jarski lat 8, 


Wodzek, 


ieh 


эса 
należą. 
Nowa reklama, W Woroneżu w dniu 


pochodzenia, 


ROZMAITOŚCI. 


Podczas 
„Elba” pod Bremen, mię- 
dzy innemi ofiarami utónęli wychodźcy ż tutejsze- 
Apolonja. Bojurską lat 27, Zygmunt Bo- 

Józef Bojarski lat 3 i Józef Menda 
anotowani oni byli w porcie jako miesz- 
bez oznaczenia gubernii lub 
atu. Obeenie drogą urzędową poszukują miej- 

oraz 


12 b. m, niejaki Józef Drewnicki, wznosząc się 
Jonem, wyrzucał kartki z zawiadomieniem о poja- 


Pamiętniki księcia Stanisła- 
wa Poniatowskiego, zawierające wio- 
le cennych spostrzeń i ciekawych szczegółów wyj- 
dą niezadłago w „Revue d'Histoire diplomatique“; 
obecnie zaś wyjątki z tych pamiętników drukuje 
„Revue de Revue”, Książe Stanisław, syn ks, Kazi- 
mierza, wielkiego szambelana Koronnego, starszego 
brata króla Stanisława Augusta ur, 1754 т. umarł 
w r, 1888 we Florencyi. 

Podłoga z kauczuku ma znacznie 
przewyższać drzewo lub asfalt. Układa się ona na 
betonie, z płytek maleńkich, szezelnie przystaj: 
cych do, siebie; jest długotrwałą i łatwo daje się 
utrzymać w czystości, Podobno jedna z firm tech- 
nicznych warszawskich stara się o rozpowszechnie- 
nie podłogi z kauczuku. 


rozbicia w dnin 


rodzin, 


do których 


zor wieniu się nowego utworu dramatycznego, który ac się winnym w zajściu z panem Т. C., 
ma być odegrany w miejscowym  toatrzyku m na budowę kościoła katolickiego w Za. 
„Brmitaż”, u rs, 10. Н, Т. 


OaS 
ZAKŁAD NAUKOWY 7 х i 


G-cio klasowy 
Stanisławy Łapińskiej,j w Warszawie, 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 2, l-sze piętro, wprost Kopernika. 

Przyjmuje uczenice na przychodnie pół pensyjonarki i pensyjonarki 
stałe. Warunki przystępne. Poza obowiązującym programem nauk, kładzie 
się nacisk na krój, roboty ręczne, konwersacyję w obcych językach, oraz 
dobre wychowanie w najwyższym znaczeniu tego sło: Gimnastyka, тап- 
zyka, śpiew, tańce, bez oddzielnej opłaty od peusyjonarek. Zapis nowo- 
wstępujących uczennic odbywa się wodziennie, min 8, 4, а kurs nauk 


zacznie się 5 września. (W. B. O. Nr. 4435) (8—8) 


ө өө өө ч 


TYDZIEN” 


NUMER GWIAZDKOWY 


wyjdzie w grudniu т, 1895, i, tak jak corocznie, zosta- 
nie rozesłany gratis, wszystkim znaczniejszym 
kupcom, przemysłowcom, fabrykantom, 
właścicielom ziemskim, duchowieństwu, 
doktorom, adwokatom cte. po WSIACH, 
PARAFIJACH i MIASTACH HANDLOWYCH Gu- 
bernii Piotrkowskiej, oraz w mieście WARSZAWIE. 


ШР PP. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym wla- 
snym interesie, nadsyłać doń swoje amonse ire- 
klamy. 


Cena ogłoszeń: 


Cała strona rs. 25; 


pół strony rs. 4 
Za mniejsze ogłoszenia od pół stronicy po rs. Ж 
od każdych ośmiu wierszy jednoszpaltowych 
drobnego druku. 
Ogłoszenia przedtekstowe droższe o 50%. 
Ogłoszenia okladkowe droższe o 100%. 
(0-4) 


ШИП. ШШЕ ЇЙЇ ЇЇ 


poszukuje specyjalisty, szezurołapa, celem wytępienia szczurów 
z magazynów towarowych.  Reflektujący zechce się zgłosić do 


biura Wydziału Ruchu. m 


 BÓNSTZAG Tr 
© majątku Betzatkı 


pod Piotrkowem 


= = 
Panienka 
uzdolniona w bafcie przyjmuje roboty) 


do domu. Wiadomośćw domu Niekrusza. 
za młynem parowym. (2—1) 


NAUKA KROJU. 


Emilija Horst 
patentowana uczenica specyjalnej szko- 
ły kroju w Warszawie, przyjmuje ра- 
nie i panienki na naukę kroju syste- 


jest do sprzedania 


110 skopów zdatnych na rzeź, 


EL 


Powszęchiem ciesząca się 


mem Worth'a, Panie poza-miejscowe ka 
mogą znależć na miejscu stół i mieszka- OSC 
nie za bardzo umiarkowaną сеце, [1 
Piotrków, ulica Moskiewska, dom Spana, 1 
2-06 piętro. " 
Przyjmuję suknio 1 wszelkie ubiory PŁYN 


damskie, 


E. Horst, 
z opałem i usługą, na parterze 
wynajęcia w każdym czasie. 


mość u W-ej Majewskiej, w domu Pil- 
tzora, przy ulicy Kazańskiej. (3—1) 


ге ХА ODCISKI 

Dostać można we wazy- 
stkieh składach materyja- 
łów aptecznych i pierwszo- 
rzędnych aptekach w kra- 
ju i Cesarstwie, oraz w 
sklepach Warsz, Labora- 

toryjum Chemicznego. 


Z powodu zmiany interesu jest do 
sprzedania, istniojąca od lat 14-tu 


PRALNIA 


ulicy Petersburskiej w domu 
a. (8—1) 


(W.B.0. 8224) (8—7—2) 


ROWER 
pnenmatyczny, używany, do sprzeda- 


nia za ws. 65 w Hotelu Litew- 
skim % 36, (2—2) 


przy 
р. Mill 


W oiodzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy rynka Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko-| 
wie. Obstalunki należy robić w skt 
Odstawa natychmiastowa. (2 


Do dzisiejszego, numeru dołącza się 
arknsz 16 powieści p. t. 


„Dziedzic Athelstanu*, 


przekład z angielskiego. 


OGŁOSZENIE. 


щй ШШЩ Iwatepodcko-Dtrowskej, 


nowemi: Nr. 5,801—na przejazd od st. Kielce, Bzińn i Radom 
do st. Chęciny (resp. przystanek Słowik), od st. Radom do sta- 
cyi Suchedniów, Wierzbnik i Niekłań i między st. Koluszki 
i Tomaszów, i Nr. 5,560—na przejazd między st. Łódź i Toma- 
szów, obowiązani są na stacyjach przeznaczenia przy powrotnym 
przejeździe zwracać się do kas biletowych dla należytego ostem- 
plowania biletów powrotnych. 

Bilety powrotne, nie ostemplowane na stacyjach przeznacze- 
ne są za nieważne i pasażerowie podlegają następstwom 
przewidzianym $ 23 Ustawy Ogólnej, Rosyjskich dróg żelaznych. 

(1—1) 


Redaktor i wydawcą. Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернской Типографіи. 


'ofnSnqstez wed rqef tu 'morqunotzs wy 
-в} z kueMojyEĄ тией orzpdq *Kqoootu fafour op аа © 
‘ouu op zaen emou moseimeu “Хлоўу “шәцәвр ш 
pod тией goąso( rygdop oz иті weiumodez — 
:ploza 
wosp z dis otfemusn 1 terz op (ә(. 518 pugn 
*łefoMez—jqaunovzg — 
"шәцовр wk} 
pod оглед rqodop 'feraufeukzid ptjop ‘иш ep ҳәппо 
-028 nued vjezeyeu Kqe ‘mepezez 'uvjsjoqzy Apel ор 
moim Togudozid әш әш ued Hęaf “дк — 
[BĄZsKZA.M07 
kupol әгцов węeiqop vlom eqaooem əz Фр — 
дәтишәро 78әоцо ued 08920) 400) — 
gnf p eq пу jazd rap 
q99z14 ро ormpolez "трети red dis oruykidg — 
1996000 vz 07 00) ¿mow ugd o) — 
jmozsfej mAuojorom әтәвәўвәГ IS 
-Kzsy imed телә *eqoooem efom Maiotdfeg — 
1ә14ә1в op Урт j$fezad oqomzod rm bzso1q — 
тезам (Кр 
-әшоз ""епотәџоҳе pued бәјвәр — Алоо M OzolopAzs 
(ә okziyud Ҷеромет — guejsjoyry Aper ро — 
"aejejoqqy Aper] ро оўвол@ nfoqod оЗәш ор Spr—'drs 
abfejoo 'esodoq q, vpedpo — gAzowaz 0} оу — 
*5MOUT 
тол eu dąjtmqo prodrmgod тива nm o70m əz *Kiooeds eu 
10914 nsezo rued әр, jguwAkzagez bis фло — 
“адв пш А Коду 
qpoeragu Azodapśzs p rupods qoeruazsory M IA pewAzaq, 
*premsQ as dZo1p (of вет птдв}Алох м ZIE 


= 6h > 


— 126 — 


— Wszystko mi jedno, byle na mnie nie spadła! 
Wracając do miss Threlfall, zdaje się, że ona zna 
lepiej Hazeldeawa, niżeli przyznaje się do tego. 
Kobieta nigdy się nie tłumaczy, kiedy ma czyste 
sumienie. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Wieczorem, Lady Athelstan, uczuła się tak nie- 
zdrową, że prosiłą Theresę, aby ją zostawiła samą. 
Theresa poszła do salonu i wziąwszy do ręki książkę, 
zatopiła się w niej, Naraz, spojrzawszy na zegarek, 
spostrzegła, że już przeszło godzina upłynęła, jak 
opuściła swoją lady. Zaniepokojona, postanowiła do- 
wiedzieć się o zdrowie Lady Athelstan, nie czekając 
na jej wezwanie. 

Zbliżała się na palcach do drzwi pokoju lady, 
kiedy w tem dał się słyszeć dzwonek. Otworzyła 
drzwi i weszła. 

Lady Athelstan leżała na kozetce, a w oczach 
jej świecił niezwykły jakiś blask. 

— Czy pani lepiej, lady Athelstan? 

— 0 wiele lepiej. Pójdę już do łóżka i radzę 
pani uczynić to samo. Dobranoc! 

Skinęła ręką, Theresa wyszła, zmierzając do 
ШАҢ? pokoju. 
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Sir Oswald oczekiwał panie na ganku. 

— Bardzo mi przykro było—rzekł—że nie mo- 
głem przywitać mamy dziś rano, ale musiałem bardzo 
wcześnie wyjechać. Miss Tlirelfall -- mówił dalej 
mama pójdzie zdjąć kapelusz, a ja pani pokażę tym- 
czasem naszą oranżeryję. 

— Byłam już tam wczoraj wieczorem — odparła 
Miss Threlfxll, idąc za nim. 

— Naprawdę! Zapewne po powrocie z lasku? 

— Tak. 

— A moja matka była z panią? 

— Nie, drzwi były otwarte, więc weszłam sama. 

— Można pani zerwać trochę kwiatów? 

— Dziękuję, jestem w żałobie. 

— Niespokojny jestem o zdrowie mojej matki— 
rzekł nagle.— Czy miała atak wczoraj wieczorem? 

— Nie, zresztą dziś czuję się lepiej. Spacer bar- 
dzo dobrze jej posłużył. 

- Daleko panie były? 

— Koło Mountforest. 

— Nie spotkały panie nikogo? 

— Nie. Dziękuję za pokazanie mi oranżeryi i że- 
gnam pana. 

Sir Oswald powiódł za nią roziskrzonym wzro- 
kiem i zacisnąwszy usta wyszedł drzwiami, któremi 
poprzedniego wieczora matka jego weszła do oran- 
żeryi. 

Na chwilę przed podwieczorkiem sir Oswald 
wszedł do pokoju matki. Była sama. 

— Gdzie jest mamy towarzyszka? —zapytał. 
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— Dałam jej robotę, którą wykańcza dla mnie 
w swoim pokoju. Chciałam się z tobą widzieć bez 
świadków. 

— А to poco? Niemam ei nie osobliwego do po- 
wiedzenia, 

— Oswaldziel=zawolała Lady Athelstan błagal- 
nie, — to okrutnie z twej strony pozostawiać muie 
w takiej niepewności.  Domyślasz się, że mam taje- 
mnieę, której odkryć ci nie mogę, ale przysięgam, że 
nie dotyczy ona ciebie wcale. 

— Przysięgałaś dawniej, że nie masz w obec 
mnie tajemnic, Wolę nie ufać twoim- zapewnieniom 
i dowiem się sam о со chodzi. 

— Czego się dowiesz? — zawołała Lady Athel- 
stan.—Podejrzenia twoje zabijają mnie, czy nie wi- 
dzisz tego? 

— Twój własny upór cię zabija. Олу mam za- 
dzwonić na Miss Threlfall? 

— Nie, nie, nie mogę znosić towarzystwa obcej 
osoby, gdy jestem tak wzburzona! Wolałabym, żeby 
sobie dziś wieczór pojechała do pp. Martineau. Wla- 
śnie prosiła mnie o pozwolenie na tę wizytę! 

— Nie życzę sobie, aby miss Threlfall zawierała 
jakiekolwiek znajomości. Proszę nie pozwślaj na to. 

— Już się zgodziłam. 

— Proszę cofnij swoje pozwolenie. Powtarzam 
jeszcze raz, nie chcę, aby Teresa wchodziła w jakie- 
kolwiek stosunki z naszymi sąsiadami. Spodziewam 
się, że mama zastosuje się do mego żyezenia— mówił 
dalej ziewnąwszy. Ale oto, i miss Threlfall! 
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Twarz sir Oswalda rozjaśniła się na widok The- 
тезу. Z uprzejmym uśmiechem zwrócił się do niej: 

— Mama zabija: panią pracą, a w zamian nie 
używasz pani wnas żadnej rozrywki, Powinna pani 
zł parę wizyt w sąsiedztwie. Zapewne i lady Sibył 
zapraszała panią do siebie? 

— Istotnie, lecz nie wiem, елу skorzystam z jej 
łaskawych zaprosin. 

— 0! dlaczegóź to? A państwo Martineau? Wszak 
pani ich zna? 

— Znam tylko Mr. Jacka Martineau. 

— Cóż to szkodzi; zapozna się wkrótce 
z calą rodziną. Któżby mógł pani tego zabronić! Kogo 
pani jeszeze zna w sąsiedztwie? 

— Jeszcze w Cambridge spotykałam Lorda Ha- 
zeldeau, ale nie wiedziałam, że mieszka tak blizko. 

Natarezywe pytania sir Oswalda zmieszały Miss 
Threlfall.  Zakłopotana, chcąc uniknąć dalszej rozmo- 
wy w tym sensie, zbliżyła się do stołu i zaczęła nale- 
wać herbatę, 

Po podwieczorku Lady Athelstan pod pierwszym 
lepszym pozorem wydaliła Theresę z pokoja i, korzy- 
stając z jej nieobecności, zapytała syna: 

— Jak mam rozumieć twoje słowa? Сиу Theresa 
może bywać u Lady Sibyl i Miss Martineau, czy nie? 

— Mama i Miss Threlfall jesteście dwie odrębne 
osoby. To, co mówię do jednej, nie pozostaje w związku 
z:tem, со mówię do drugiej. 

— Nie mogę cię zrozumieć. Oswaldzie! Chcesz 
widocznie, żeby сафа odpowiedzialność za odmowę 
spadła na mnie wyłącznie, + 


